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DOSZEDŁ mie lift Wm Pana; aleradbym 
był, żebyś tak piękne myśli które w 
nim znayduie, pociągnął aż do iego pc- 
czątku, na mieyfce tych pochwał przyda- 
` nych dla mnie,od których zacząłeś. Przy- 
„ 1226 nafza ieft gruntem fzacunku wzaiemnego; nie potrze- 
buiemy, ażebyśmy fobie świadećtwo dawali, powazenia zo- 
bopolnego. Niechże więc odtąd nafza korrefpondencya nofi 
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nam tylko fame. zabawe myśli nafzych, niechay nie e be- 
dzie pr 7 9 d opłatą czczych ofiar; fprzeciwiam fie y 
tu daninie hubo dobrowolney : niechcę, żebyśmy fie nad 
pochwały zaftanowiali . żądam tylko wzaiemney pociechy, 
kiedy fzukaiąc prawdy lubo ofobnemi Ściefzkami, znay- 
dziemy fig przy niey w dopełnionym biegu nafzym. 


Przygotowałem był nową materyg do rozmowy z 
Wm Panem, ale znayduiąc w liście od niego odebra- 
łem fpór tak umocniony na przeciw pierwfzym zdaniom - 
moim, względem powiękfzenia podatków, pozwol mi, 
ażebym fię wrócił do moiey. konkluzyi, i odpowiedział 
mu na iego zarzuty. Á niżeli do tey odpowiedzi przy- 
ftąpię, wyftawię mu iefzcze pierwíze zdanie moie w nos 


wym świetle. 


Mówiłem i mówię, Że przez vząd i fi'e ۴ 
ie fi; Rzeczpofpolita, w fwoiey. całości. Przydaię teraz, 
£e w porządku umocnienia narodu, pierwíze mieyfce 
mieć powinna doftateczność ( ite być może ) rządu, co 
ieft fila iega wewnętrzną, a dopiero 2 tego, drugie miey- 
fce, obmyślenie fily wewnetrzney : to leit, liczba woyfka. 


Wnofzac poprawę rządu wewnętrznego, nie proie- 
ktowalem nowey Utopii, ani Platonfkiey Rzeczypofpoli- 
tey, albo przewrócenia całey formy nafzey Rzeczypo» 
fpolitey. Nie wnofiłem wolną i leniwą poprawę każdey 

z ofobna wady upatrzoney w rządzie, iak mi Wm Pan 
w liście fwoim zadaiefz, bo to ieft w naturze polityczney 
konftrukeyi rządu, że w zepfuciu iey, polepfzaiąc część 
iednę bez drugich, zepfute naprawnym bieg zatrzymy” 
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wać będą, fame poyda za dyrekcyą falfzywa, i na koniec 
tę machinę zoftawią martwą bez władności. 


Mógł feym przefzły wchodzić w to zbawienne dzie- 
ło poprawy rządu, zacóż nienaftepuigcy? wnidźmy w roz- 
_trząśnienie tego, co ftanowił, i upatruymy iefzcze, co o- 
puścił. W takowym rozważaniu odkryiąfię wady, a ro- 
{trophy , i kochaigcy oyczyznę obywatel, Ściągnie z tro- 
moce rękę do naprawy ich. 


Niechay doftoyność, niechay kwa władza zna fwóy 
okrąg, i fwoie granice; niechay tych wfzyftkich związek 
ma fwoie dad ورك‎ i. i iedenże punkt dyrekcyi; a wierz 
mi Wm Pan, że potrzebować nie będziemy odmiany for- 
my rządu; Be taz fama ftarozytna ftruktura nabedzie 
m trwałości. 


Oyczyzna nafza w wydofkonalonym rządzie , powa- 
bnieyfzą ftanie fig do przyjaźni i przymierza każdemu mo- 
carftwu, niżli gdyby o tym zapominając, udała fię do fił 
raptownych, i temi zakryła poftać fchorzałą. Znaią to 
dobrze Monarchowie , Ze przez rząd być możemy mo- 
cnieyfzemi, a. nie przez porywczość do filys i dla tego na 
tę zezwalaig, a tamten miefzaią i pfuią. 


Jeżeli fadziemy z dobrem oyczyzny , fzukaé przymie- 
rza z mocną potencyą, to przynaymniey niechay to bę- 
dzie z.powodu tego, ażeby taż potencya, zafłoniła nas 
od obcych przefzkód و‎ do uformowania fig w naród rzą- 
dny, przez co ftalibyśmy fig użytecznieyizemi iey famey 
potrzebom. 
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Jeczemy pod podatkami uchwalonemi, í iefzcze chcefz. 


Win Pan powiekfzenia onych dla woyfka. Cóż za koniec 
tego? oto ieżeii nie przyidzie do poprawy rządu, czytać 
będziemy w konftytucyach feymowych pomnożenie ma- 
giftratur płatnych, i rozchód tychże podatków, pod ró- 
Zneini tytułami: nadgrody, ubefpieczenia, uwolnienia, za- 


fpokoienia penfyi, &c: &c: na podobieńftwo tych, które 


Wim Pan czytafz w uchwałach oftatniego feymu. 


Wfzakżeś Wm Pan przyznał, żem fię z nim zgo- 
dził, iż potrzeba mocy zewnętrzney Rzeczypofpolitey, po- 
trzeba woyfka; a ztad płacy na nie i podatku. Ale w 
tymesmy fie ruzpifali, Ze przy polepfzeniu rządu wnofi- 
łem wprzód zaradzenie około ekonomii kraiowey; którą 
dzielę na handel albo obmyślenie dochodów kraiowych, 
i na ofzczędny fzafunek podatkami: tubyś, przyiacielu, 
łączyć zdanie fwoie z moim powinien. gdyż to powtor- 
ne ieft, co zraża wfzelką hoyność obywatela dla fwoiey 
oyczyzny . Ale iakże tę skongmig obmyślić و‎ iezeli nie 
przyftgpiemy do poprawy rządu § iak wyperfwadować po- 
datkowanie narodowi, gdy nie będzie pewien wyznaczo- 
nego tegoż fzafunku? besa zawize w boiaźni powiękfza- 
nia iego و‎ dla niedoftatku , który Wy pas 6 mufi z zley ad- 
miniftracyi, i rozpor. Í و‎ 


Nie ponawiam pierwfzych moich dowodów w pro- 
bowaniu Wm Panu, Ze naród nie może być długo w fta- 
nie wypłacenia tak wyfoko nałożonego podatku, fkoro 
nie będzie miał proporcyonalnego na to corocznie od ob- 
cych dochodu; znałazłbym daleko więcey ha to konwin- 
kcyi. Ale to, czym Wm Pan dobiiafz: że chociażby ur 
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początkach ciężar ten dal nam fig cokolwiek uczuć, powinniśmy 
go chętnie dla oyczyzny dźwigać Sc. i لوغ‎ przytaczafz podobień- 
ftwo okrętu w nawałności będącego, który fię ulżeniem 
ładunku ratuie; pozwól, Ze zbiiać ten wniofek będę. Sko- 
ro albowiem podatek ieft czułym ciężarem و‎ wnoś Wm 
Pan fobie, Ze wyfufza Zrzodto fwoie i trwać nie może, 
Co innego ieft farkać na podatek, żem go nie dawał, al. 
bo nie w tey wielko$ci, co ieft targiem zyfku prywa- 
tnego; a co innego, przekładać niedoftatek zbywaiącey 
części dochodu nad konieczną potrzebę; tu gdy ciężar 
ucifka, umknie potrzebie obywatela, który maiątek fwóy 
opulzczaé nakoniec mufi , albo go widzieć w ręku po- 
borców. 


Nie wiemy iefzcze, ile odpadłe prowincye wydawać 
"mogą podatków na woyfka trzech potencyi; ale to wie- 
my, Ze maia te dwa pożytki, te twierdze których, ia żądam 
nad wfzyftko w nafzey Rzeczypofpolitey, to ieft rządu 
doftateczność, i ekonomią z handlem ubefpieczoną. ۰ 


` 


Przyznaig Wm, Panu, że potrzeba wprzod oparkanić 
ogród, niz w nim rodzayne 7 drzewa, ale tenefam ' 
przykhid pociągniony uwagą, wnofi nieodbicie: że ieft 
właściciel ogrodu tego, Ze w nim rozrządza ؛‎ gofpodar- 
ftwo,i plantacyg, Ze fam wyftawia te zafłonę robocie 
fwoiey. Ale fkoro ogrodzenie to nie będzie w mocy عه‎ 
grodnika, fkoro weyście do niego nawet, będzie pod cu- 
dzym zamknięciem; cóż rozumieć o tym gofpodarzu, i 
familii iego domowey? tylko że ieft w iftotney niewoli- 
fwego ogrodzenia. 
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Zgodzile$ fie Wm Pan ze mną,że wzięty na prze- 
fzłym قوش‎ fpofób podatkowania iett nie dobry, 2 Ze nay. 
przyzwoiciey ieft, ażeby każdy obywatel pewną część intraty 
czyftey do fharbs oddawać. Do tego zdania ia fie ze wizyft- 
kim łączę, i pewien ieftem, Ze naród czuć wiele ciężaru 
nie będzie pod takowym układem. Ale cóż z tego wyply- 
wa oto potrzeba wprzód wiedzieć dochody generalne kra- 
iu, a dopiero wyznaczyć proporcyonalną do nich część 
publicznego podatku و‎ naprzykład ro. od roo. czyftey pof- 
fellora intraty; na koniec z tey fummy okazaney podat- 
ku miarkować rozchód iego. I toć ieft, co było począt- 
kiem zdania mego pierwízego. 


Mówifz Wm Pan, Ze infza rzecz nową formować Rzecze 
pofpolita, a infsa upadaiącą dźwigać ;: że teraz iefłetmy w po- 
trzebie tego drugiego przypadku. Ale znowu i z tego wyzna- 
nia, trafię do moich początków. Dźwigać gminnie bez ża- 
dnego rządu, lub w niedofkonałym prowadzeniu mocy, | 
felt chcieć ofłabiać użyte ramiona ich wyfileniem, bez na- 
dziei poftawienia gmachu na befpiecznym fiedlifku. 


Do poftaci w tym razie nafzey Rzeczypofpolitey, któ. 
ra5 Win Pan tak iftotnie wyobraził, niechay tu iefzcze 
przydam podobieńftwo z Liwiufza, co on w kfiędze 33. o 
Kartagenie bezrządney napifał: „ Veétigalia publica par- 
tim negligentiá dilabebantur, partim przedze, ac divifüi 
principum , quibufdam, & magiftratibus erant --- tribu- 
tumque grave privatis imminere videbatur. Annibal, 
poftquam vectigalia, quanta terreftria, maritimaq; ef 
» fent, &in quas res erogarentur, animadverterit, ér quid 
„ ordinarii Reipublicæ ufus confumerent, quantum pecue 
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» latus averteret — tributó privatis remiffð, fatis locuple- 
وو‎ tem Rempublicam pronunciavit. 


A przeciez byt to Hetman teyZe famey Rzeczypofpo- 
.litey, który tak mówił w po$rzod iey ftanów, wódz wy- 
dofkonalony w fztuce woienney , kochaiący dobro i flawe 
oyczyzny fwoiey. Mówił to mimo powzietey zawzięto- 
$ci przeciw Rzymiahom, mimo po. y ich cflabienia fw em! 
zwycieltwy, mimo checi dokonania ich. Mówil z Zwawo- 
ścią na przeciw zepfutey adminiftracyi, iako czytamy na 
początku teyże mowy; chciał wprzód naprawy porządku 
publicznego , folgi od ciężarów dla ludu, w tym upatry- 
wal fzczęśliwość oyczyzny, i z tego zakładał moc nową 
na przeciw nieprzyiacielowi. - Mówił, lecz przemogło ze- 
pfucie ftanów przeciw niemu, i przeciw wlafney trwało» 
$ci, Ten naród wkrótce upadł. 


Chcę poprawy rządu Rzeczypofpolitey, cheę befpie- 
ezeńftwa, i pewności dochodów obywatela, chcę ażeby ten- 
Że obywatel oddawał część dochodu fwego do fkarbu Rze- 
czypofpolitey; a Wm Pan licz fumme te ogolną przychodu 
fkarbowego, i z niey układay liczbę woyfka. 
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